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Bombardowanie Warszawy?
Bombardowanie Warszawy?

Jak donoszę pisma z Zagłębia, „Svenska Dagbiadt“  donosi ©  b s s i l b a P d e w a -  
tlili W a łP S ia w y .  Szrapnele wzniecają p ® i a r F  w domach. L o t n i c y  krążę nad 
bateryami warszawskimi i dają sygnały przy pomocy długich bander czarnych.

(Podajemy tę wiadomość z zastrzeżeniem. Być może, że wiadomość o bombardowaniu nie 
dotyczy miasta Warszawy, lecz tylko okolicznych wsi i szańców. Red.)

Udaremniony zamach na komendanta 
armii austryackiej.

Wiader?, 24 paździenika.

Metodę prowadzenia wojny przez Rosyan ilustruje ponownie wiado­
mość, pochodząca z jak najwiarygodniejszego źródła: Rosyanie x a  y|<Ę-
cie lub śmierć Jednego % n aszych  k o m e n d a n t ó w  wojsko­
wych wyznaczyli n a g r o d ę  rubli. Tem ttómaczy się z a ­
m ach  n a  t e g o  k o m e n d a n ta .  Zamach szczęśliwym sposobem n ie  
U d a ł s ią .

Walki aa morzu.
Londyn, 24 paz'dziernika.

Biuro Reutera donosi z Las Palmas: Do Te- 
ńeryfy przywiózł parowiec niemiecki „Krefeld* 
załogę 13 parowców angielskich, zatopionych 
Przez niemiecki krążownik „Karlsruhe* na ocea­
nie Atlantyckim. Ogólna ilość ton zatopionych 
Parowców wynosi 60.000.

Londyn, 24 października. 
Admiralicya angielska podaje do wiadomości: 

Łódź podwodna angielska 3. 3. oddawna zag i­
nę ła . Zachodzi obawa, że zatonęła  ńa morzu Pół­
nocnemu

Oblężenie Kiauczau.
Frankfurt, 24 października.

„Franf. Ztg.“ donosi z Rotterdamu: Twierdza 
Czingtau ostrzeliwana była przez dwa krążowniki 
japońskie i przez angielski okręt liniowy „Triumf" 
dotąd bez rezu ltatu . Dnia 14 bm. górny pokład 
okrętu „Triumf* przebił pocisk z ciężkiej hau­
bicy. Kanonierka niemiecka „Jaguar* jest lekko 
Uszkodzoną.

Rozruchy antyniemieckie 
w Anglii.

Londyn, 24 października.
Podczas przesłuchania osób, uwięzionych pod­

paś demonstraeyi antyniemieckich w Londynie, 
®§dzia policyjny oświadczył, iż pragn ie zapom ­
nieć o tem , co się stało, ponieważ sposób pro­
wadzenia wojny przez Niemców drażni i wzbu- 
pa ludzi. Nie możemy jednak, dodał sędzia, 
j acić głowy i musimy zawsze zachowywać się 
inko Anglicy.

Londyn, 24 października.
»Daily Telegraf* donosi, że sekretaryat spraw 

^granicznych wydał rozporządzenie policyi a re ­

sztow ania wszystk ich poddanych niem ieckich, au - 
stryackich i w ęgiersk ich , obowiązanych do służby 
wojskowej i odstawienia ich do władzy wojsko­
wej. W  wielu miejscowościach dokonano m aso­
wych aresztow ali.

Rekrutacya we Francyi.
Londyn, 24 października.

„Times* donosi z Bordeaux, że wyćwiczenie 
rekrutów z tego roku popisowego ukończone 
będzie za dwa m iesiące.

Czy Anglia może wystawić 
milionową armię?

Kolonia, 24 października.
„Koln. Ztg* pisze: Wiadomość, jakoby w An­

glii wyćwiczonych miało być 1,200.000 żo łn ie ­
rzy, jest m ało w iarygodną. Ludzi z pewnością 
Anglii nie braknie, ponieważ jest tam obecnie 
dużo bezrobotnych. Wedle pisma „Ekonomist* 
jest w przemyśle bawełnianym pó ł m iliona bez­
robotnych. Jednakże Anglikom brak personaiu, 
któryby przeprowadził wyćwiczenie żołnierzy. 
Nadto prasa angielska żali się, że ministerstwo

wojny nie jest przygotowanem do zorganizo­
wania wielkich mas, dla których brak  mundu­
rów  i broni.

Stanowisko Portugalii.
Londyn, 24 października.

Biuro Reutera dowiaduje się z wiarygodnego 
źródła portugąłskiego, że Portugalia od począ­
tku wojny stała w  stałych  stosunkach z rządem  
angielskim , celem rozważenia, jak najskuteczniej 
mogą działać postanowienia o so juszu . Niektóre 
szczegóły wojskowe co do pomocy Portugalii 
stanowią jeszcze przedmiot obrad i będą za 
kilka dni ustalone. Ruch rojalistyczny niem a 
znaczenia.

Belgia chce zawrzeć pokój ?
W iedeń , 24 października.

„N. fr. Presse* donosi z Brukseli, że słychać 
tam, jakoby król Albert chciał zawrzeć pokój 
z Niem cam i i Austryą, ale Anglia  przeszkadza wy­
konaniu tego zamiaru.

Bankructwo Belgii.
B ruksela, 24 października.

Belgia zastanowiła wypłatę procentów  sw ego  
długu państw ow ego . Rząd niemiecki pobiera od 
1 b. m. podatki w Belgii na w łasny  rachunek. 
(Dług Belgii wynosi około 4Va m iliarda fran­
ków).

Ks. Radziwiłł w niewoli
rosyjskiej.

Berlin, 24 października.
„National Ztg* donosi przez Sztokholm: Wedle 

wiadomości z Petersburga, oskarżony został ks. 
Radziwiłł, prezes Koła polskiego w sejmie pruskim, 
c szp iegostw o . Ks. Radziwiłł, który przy wybuchu 
wojny bawił na Litwie, został tam aresztow any.

Socyalista angielski o wojnie.
Berlin , 24 października.

Z Londynu donoszą przez Holandyę: Przywódca 
„partyi pracy* Macdona l d  wygłosił przed swy­
mi wyborcami w Leicester mowę, w której oświad­
czył, że obstaje przy twierdzeniu, że obecna wojna 
jest w ojną  dyplom atów , ale ponieważ kraj jest w  
niebezpieczeństwie, należy zachować jednomyślność 
postępowania.

Z  Turcyi.
Berlin , 24 października. 

Petersburskie „Birż. Wied.* donoszą z Konstan­
tynopola, że minister wojny Enver  pasza mia­
nowany został naczelnym  wodzem  armii i floty .

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 hal.



„ N A P R Z Ó D

W alki w  G allej
Postępy ofenzywy armii austryackie] w Ga­

licyi uwidaczniają się coraz bardziej. Niezna- 
czącym —  wedle komunikatu sztabu general­
nego —  epizodem było przejście Rosyan na 
lewy brzeg Sanu pod Jarosławiem. Operacya ta, 
wykonana przez posiłki rosyjskie przybyłe od 
strony Lwowa, nie odwiodły komendy austrya- 
ckiej od dalszego wykonywania jej planu, po­
legającego na frontowem wypieraniu Rosyan 
na wschód od Przemyśla i na równoległej akcyi 
od Bukowiny i przełęczy karpackich ku Dniestrowi. 
Zdobycie szeregu wzgórz w okolicy Starego 
Sambora i Starej Soli oraz obsadzeme Podbuża 
rokują tej akcyi dobre powodzenie.

Ważnem wydarzeniem jest pojawienie się no­
wych sił na Bukowinie. Komunikat sztabu ge­
neralnego mówi, że do Czerniowiee wkroczyły 
nasze straże przednie, a zatem za nimi idzie 
gros armii. Rosyanie nie bronili Czerniowiee, 
wobec czego arm ia austryacka ma w o lną drogę  
na północ, ku Dniestrowi w okolice Halicza.

Ostatnie wiadomości donoszą o pojawieniu 
się naszych wojsk pod iwanogrodem  i o odnie- 
sionem tam zwycięstwie. Zapewne jest to część 
armii naszej operującej razem z armią niemie­
cką, o której wczoraj pisaliśmy. Przeznaczeniem 
tej armii jest osaczenie Iwanogrodu, co unie-

ń . I w e Francyi.
możliwi Rosyanom przejście na lewy brzeg Wi­
sły, zaezem armia niemiecka w Królestwie z tej 
strony nie dozna przeszkody w swym pocho­
dzie na Warszawę. Niemcy idą tam z dwóch 
stron: jedna armia (śląska) idzie od Wrocławia 
na Kałisz-Radom-Piotrków-Sochaczew, druga 
(wschodnio - pruska) na Suwałki - Augustowo, 
gdzie toczą się szczęśliwe potyczki.

Na belg ijsko -francusk im  terenie wojny toczą się 
na prawem skrzydle niemieckiem wzdłuż mo­
rza między Belgią i Francyą a Anglią ciężkie 
walki, w których bierze też udział flota angiel­
ska. Z przedstawienia tych walk wynika, że 
siły francusko-angielsko-belgijskie przedostały 
się na terytoryum belgijskie (walki pod Nieu- 
port i Dixmuiden), zaezem częściowo na tyły 
prawego skrzydła niemieckiego, które tu two­
rzy armia Kłucka. Niemcy nie szczędzą wysił­
ków, aby atak ten odeprzeć, gdyż mógłby on 
zagrażać ich połączeniom przez Belgię z lakie­
rni ofiarami zdobytym. Wiadomo, że operacye 
Niemców w północnej Francyi opierają się głó­
wnie na dogodnych połączeniach kolejowych 
przez Belgię z własnym krajem; to też utrzy­
manie tych połączeń jest dla Niemców kwestyą 
życiową.

K R O N IK A .
S o b o ta  24 p aźd z ie rn ik a .  

Nowiny krakowskie.

Sflastsspsiy sssames- „ISapraocisi** w y j- 
d s ie  ju tro  o  g o d a . 3 ran o .

Pow rót zb iegów  galicyjsk ich . Odezwa władz rzą­
dowych, wzywająca zbiegów z Galicyi zachodniej, 
aby wracali do swoich siedzib, spowodowała zna­
czny odpływ ich z Wiednia. W centrali dia opieki 
nad zbiegami w Wiedniu urzędnik kolei państwo­
wej wydaje do 150 biletów dziennie powracającym 
do Galicyi.

W łaśc ic ie le  handlów pieczywa, restauracyj, ka­
wiarń i cukierń mogą nabywać w miejskim urzę­
dzie zdrowia (gmach magistratu, ul. Poselska 10) 
ogłoszenia magistratu, tyczące się sposobu sprze­
dawania względnie podawania pieczywa, unormo­
wanego rozporządzeniem magistratu z 14 b. m. 
Ogłoszenia te, przeznaczone do wywieszania w lo­
kalach przemysłowych, są wydrukowane na kar­
tonie. Cena za jednę sztukę wynosi 8 hal.

T ow arzystw o sztuk pięknych z dniem 24 b. m. 
otworzyło w swym gmachu wystawę obrazów.

R epertuar artystów  teatru  m iejsk iego  w  sali 
„ N o w o śc i" .

Sobota: „tlriel AkostaL

Z  K ró l
„ Roz wó j "  łódzki z dnia 18 b. m. donosi, 

że podczas bitwy pod Skierniewicami w ykoleił 
się  pociąg rosyjski, puszczony ze Skierniewic. 
Stało się to na mośc i e  w pobliżu Skiernie­
wic skutkiem wybuchu miny, podłożonej przez 
podjazd niemiecki.

Do T o m a s z o w a  przybyło 2000 jeń ców  ro­
syjskich, zabranych w walkach pod Grójcem. 
Zostali podobno odesłani przez Koluszki do 
Wrocławia. Zaś do Łodzi przybyło 10.000 je ń ­
ców  rosyjskich, zabranych podczas bitew pod 
Sochaczewem, Łowiczem, Błoniem. Część jeń­
ców nieumundorowana: są to rezerwiści. Ener­
gicznie naprawia się w Łodzi i okolicach ko- 
munikacye telegraficzne i telefoniczna; telefon 
np. do Sieradza już funkcyonuje.

Cesarska komenda niemiecka ustanowiła kurs 
rubla — 2 marki; korona —  80 fenigów. Fir­
my, które nie zechcą przyjmować pieniędzy 
według tej normy, zostaną zamknięte, zaś wła­
ścicielom wymierzy się karę pieniężną.

W  K a l i s z u  — jak'donosi „Gazeta Często­
chowska" z dnia 20 b. m., ogłosiły władze, że 
rzeczy zrabowane podczas znanych zajść kali­
skich, mają być zwrócone natychmiast. W  prze­
ciwnym razie winni zostaną rozstrzelani. To 
poskutkowało, istotnie znaczną część rzeczy po­
szkodowanym zwrócono.

Jak donoszą do „Iskry" zagłębiowskiej, w  War­
szawie znana mowa Jerzego Bobrinskiego (we 
Lwowie wygłoszona) wywarła wielkie wraże­
nie, nawet w kołach usposobionych po moska- 
lofilsku. Nawet dźwięki orkiestr, grających „Boże 
coś Polskę"... już nie mogą rozprószyć przy­
gnębienia. Kolo wojsk rosyjskich moskalofile 
rosyjscy przechodzą już obojętnie... Ostatni po­
ciąg do Sk iern iew iec z Warszawy wyruszył 9 
b. m. wieczorem. Po drodze widziało się olbrzy-

le s lw a .
mie łuny pożarów i słyszało się huk arm at. — 
Dwa pociągi rosyjskie opancerzone zabierały co 
mogły. W  niedzielę o godzinie 10 rano Skier­
n iew ice zosta ły  za ję te  przez N iem ców . Aeroplan 
niemiecki i-zucił 3 bom by na dworzec terespol- 
ski, przyczem kilkanaście osób zostało zabitych 
i  rannych.

Pisma łódzkie podają listę osób, poległych na 
ulicach W arszaw y  (czy od bomb, rzuconych z ba­
lonów i aeroplanów?). W  „Rozwoju" łódzkim 
znajdujemy listę 15 osób zabitych.

W  Łodzi przez Niemców został wprowadzony 
czas berliński. 600 osób zwróciło się w Łodzi 
do komendy niemieckiej z prośbą o przepustki, 
lecz takowych nie otrzymali. 12 b. m. silny huk 
w okolicach przestraszył mieszkańców łódzkich. 
Pokazało się jednak, że to Niemcy wysadzali 
niektóre mosty i tunele na obwodowej kolei 
łódzkiej.

W  Częstochow ie przemarsz oddziału legioni­
stów ze śpiewami i sztandarami wywarł wiel­
kie wrażenie. Nawet wrogo względem legionów 
usposobiony „Głos Ludu" powiada, że „uczucie" 
jego było w zupełności po stronie legionistów.

Pisaliśmy już w „Naprzodzie* o bardzo dzi­
wnej notatce w tym „Głosie Ludu", jakoby 
strzelcy, sokoli, skauci etc. postanowili nie brać 
już udziału w działaniach wojennych.

Przedstawiciel komisyi organizacyjnej P. O. 
N. ob. M. Sokolnicki w liście do redakcyi o- 
świadcza, że to jest k ł ams t wo .  Na to znów 
redakcya czyni uwagę, że ten „komunikat" o- 
t r z y m a ł a  od t w o r z ą c e g o  s i ę  w W a r ­
s z a w i e  k o m i t e t u  N a r o d o w e g o .  Poraź  
pierwszy więc dowiadujemy się o czynnościach 
tego „komitetu" w związku z bezczeinem kłam­
stwem... Ładnie sobie poczynał

T E L E G R A M Y
z 24 października.

Proces o zamach w Sarajewie.
Sara jew o . Po ukończeniu postępowania dowo­

dowego prokurator wygłosił mowę, w której wska­
zał na okropność zbrodni i boleść ludów Austro- 
Węgier. Właściwym sprawcą czynu, który się kry­
je poza młodymi niedojrzałymi indywiduami, jest 
Serbia, która swą samodzielną egzystencyę, swe 
zdobycze terytoryalne głównie zawdzięcza monar­
chii Austro-Węgier. Jako dowód wdzięczności pod­
jęła agitacyę przeciw monarchii, co ujawniło się 
podczas przesilenia aneksyjnego. Wteaczaś'rozwi- 
nęła Serbia agitacyę w prowincjach południowo 
słowiańskich, zwłaszcza w Bośni i Hercogowinie, 
by przygotować rewoiueyę i w razie wojny oprzeć 
się na tej organizacyi. Ministrowie serbscy, a na­
wet następca tronu Serbii osobiście stykali się * 
mordercami, wynajętymi do zamachu na kierują­
cych mężów stanu w Austro-Węgrzech i z mor­
dercami następcy tronu. Narzędziem w ręku rzą­
du serbskiego było towarzystwo „Narodna Odbra- 
na“. Rząd serbsk i w yna ją ł m orderców , zaopatrzył 
w broń i pieniądze.

Rozruchy w Portugalii.
Lyon. „Łe Journal" donosi z Lizbony: W nocy 

z 20 na 21 b. m. w rozmaitych miejscowościach 
Portugalii przyszło do niepokoi rojalistycznych. 
Lizbona przez kilka godzin odciętą była od pół­
nocnej Portugalii z powodu przerwania drutów te­
legraficznych i zniszczenia linii kolejowych. W Ma- 
fra znany z przekonań monarchistycznych oficer 
z kilkuset cywilnymi skonfiskował zapasy broni 
w szkole wojskowej i chciał żołnierzy szkoły woj­
skowej nakłonić do powstania. Z Lizbony wysła­
no do Mafra wojsko. W Santarem zniszczono li­
nię kolejową. Jeden pociąg się wykoleił. Podobna 
próba w Braga nie udała się. Dokonano kilku a- 
resztowań.

Przesilenie w Holandyi.
Haga. Urzędownie ogłaszają dymisyę ministra 

skarbu Bertlinga. Minister rolnictwa Treub zamia­
nowany został ministrem skarbu i zatrzymuje na 
razie portfel rolnictwa.

Spustoszenia 
rosyjskie w Galicyi.
Po ustąpieniu Rosyan z części Galicyi środ­

kowej okazuje się, jak oni tam gospodarowali.
W K o l b u s z o w e j  zdemolowali budynki sta­

rostwa i sądu. Wszystkie akty wyrzucono na 
ulicę. Splondrowano również mieszkania prywa­
tne i sklepy.

W miasteczku M a j d a n  K o l b u s z o w s k i  
gospodarowali Rosyanie 18 dni i wszystko zni­
szczyli. Również tu splondrowali mieszkania pry­
watne i sklepy. Opancerzone kasy rozbijano że­
laznymi drągami. Szczególnie strasznie gospoda-

rowano w dobrach p. Kozłowieckiego. Dwór, 
budynki gospodarskie i zwierzyniec zniszczono 
doszczętnie. W zwierzyńcu wystrzelali kozacy 
wszystkie zwierzęta. Kościół został bardzo u- 
szkodzony szrapneiami.

W  miejscowości C h m i e l ó w  puścili z dy­
mem gorzelnię Zdzisława hr. Tarnowskiego.

W  R o p c z y c a c h  i M i e l c u  splondrowali 
kozacy przedewszystkiem żydowskie sklepy.

W  W  e r y n i (pod Kolbuszową) splondrowali 
i zniszczyli zupełnie dobra hr. Tyszkiewicza.

W  okolicy J a s ł a  dwory i probostwa splon­
drowano.

W  S a n o k u  Rosyanie powiesili żyda za rze­
kome szpiegostwo. W  domach rabowaii. Na 
miasto nałożyli kontrybucyę, której zapłacenie 
poręczyło kilku obywateli wziętych jako zakła­
dnicy.

M arya Korzeniow ska z Halicza przebywa z sze­
ściorgiem dzieci w Bohosławicacb, p. Kyjove, Mo­
rawa, poszukuje swojego męża Józefa KorzenioW- 
skiego, magazyniera z Halicza,

Dr S. W asserm ann , Zahnarzt, Wien I, Wipplin'  
gerstrasse 15, poszukuje adresu swoich rodziców, 
Hermana i Maryi, których ostatni raz widziano 
na dworcu kolejowym w Tarnowie.
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